
Rymowanki i wyliczanki, czyli sposób na nudę. 

 

Zabawne rymowanki, krótkie wierszyki, czy wyliczanki świetnie sprawdzają się podczas 

dziecięcych zabaw i są dobrym sposobem na nudę. Dzięki nim dzieci trenują pamięć oraz 

szybko przyswajają wiedzę.  

Teraz, gdy nie chodzicie do szkoły i nie możemy spotkać się w naszej szkolnej bibliotece, 

gdzie często wspólnie czytaliśmy, spróbujcie sami poczytać te zabawne wierszyki lub 

poproście Waszych rodziców, aby je Wam poczytali. Mogą stać się one dla Was odskocznią 

od szarej rzeczywistości, rozśmieszyć Was, a jednocześnie dzięki nim poćwiczycie 

zapamiętywanie.  

Pobawcie się razem z rodzicami w wyliczanki, a może spróbujecie wymyślić swoje własne. 

Proponuję sięgnąć po stare, czasami zapomniane rymowanki, które bez problemu można 

znaleźć na przykład w Internecie. 

Podaję link do strony z wyliczankami https://miastodzieci.pl/wyliczanki/ 

A oto kilka z nich. Miłej zabawy ! 

 

Jeden, dwa, jeden, dwa,  

Pewna pani miała psa,  

Trzy i cztery, trzy i cztery,  

Pies ten dziwne miał maniery.  

Pięć i sześć, pięć i sześć,  

Pies ten lodów nie chciał jeść.  

Siedem, osiem, siedem, osiem,  

Wciąż o kości tylko prosił.  

Dziewięć, dziesięć, dziewięć, dziesięć,  

Kto te kości mu przyniesie?  

Ty czy ja, ja czy Ty?  

Licz od nowa: raz, dwa, trzy… 

 

W pokoiku na stoliku 

stało mleczko i jajeczko. 

Przyszedł kotek, wypił mleczko 

a ogonkiem stłukł jajeczko. 

Przyszła pani, kotka zbiła, 



a skorupki wyrzuciła. 

Przyszedł tatuś, kotka schował, 

a mamusię pocałował! 

 

Tu sroczka kaszkę warzyła,  

Swoje dzieci karmiła:  

Temu dała w garnuszeczku,  

Temu dała w rondeleczku,  

Temu dała na miseczce,  

Temu dała na łyżeczce,  

A temu nic nie dała,  

Tylko frrr….. poleciała. 

 

Trelelele, trelelele,  

Zjadłem dzisiaj trzy morele.  

Raz, dwa, trzy,  

Dziś obiadu nie jesz ty! 

 

Zajączki, zajączki, zajączki 

Skakały przez pola i łączki, 

Stanęły pod lasem i patrzą 

Jak dzieci się bawią i skaczą. 

Jakie pan ma stopy duże, 

Panie kangurze! 

Wiadomo, dlatego kangury 

W skarpetkach robią dziury. 

 

Dużo nas, dużo nas 

Do pieczenia chleba, 

Więc już nam, więc już nam 

Ciebie tu nie trzeba! 

Tu paluszek, tam paluszek,  

Kolorowy mam fartuszek.  


